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Co nam przyniosło pożyczko? Zwołanie budżetowej sesji sejmowej. £  «
Podczas ostatniej wielkiej wojny przy- W a r s z a w a. W kotach politycznych budżetowy na rok przyszły zamyka się “^ f e ^ s z i r s z ą ' " a S 0 b5f“ 5 ą  

; zwyczailiśmy się do biuletynów głównych zapewniają, że rząd zdecydował się zwo- w ramach 2 300 mili. z o y c  . kiedykolwiek władza Sejm u
komend, specjalnie/ zaś komendy nie łać zwyczajną sesję budżetową i przed- W kołach kierowniczych panuje prze- y Qn £  poIsJ  potęgą, wobec
mlecklej, które opowiadały nam prawie stawi Sejmowi preliminarz budżetowy na *°t“™le’loźes’J ^  wygaśnieda którejś blednie wszelkie „sejmowładztwo",
zawsze o sukcesach, w najgorszym razie rok 1928/29. b .. ,*,, , ^ . qq X , ^  firioiw a rząd obecny który tak bardzo nie znosi

UP“ ed"l°  PKyB0'  b o S r t t , ’  * .  W ™ n S n T * o yS ^ z T s S ^ j M  “ w iS in n e a ,!  s p U  » Szelk.ch o p o , 6 . p r « -
1 , . Gdyśmy ycz,'t.U takie obwle.zcz.nl., 31 p.żdzlernlk.. Jak slychat, pr.llminarz wami, ..stąpiłoby ,ozw l,z.nl. seśli. S S J f i ^ t o S S  wa°nym Wyptdku

uśmiechaliśmy się i wiedzieliśmy, że na 1 ' " ugiąć się przed jego decyzją*,
froncie niemieckim sprawa stoi kiepsko. o l r ł  R T l ł l / T i n l ^ k l P p T A  ł f t P P O P U  Inpy autor artykułu w , Robotniku*

r Biuletyny takie wobec publiczności grały J ^ I O W y  “ K I  c l U  t J l & ł i J .  g  pisre: „Inne postanowienia umowy o po-
rolę Nowych głupich ptaków, które cho- - r i c i  ¥  życzkę przewidują cudzoziemski arbitraż
wają głowy w piasek lub trawę 1 nie- U d  L J i l W I C ł  _ w każdym wypadku nieuzgodnlenia zdań
bezpieczeństwo dla nich nie istnieje, po- B e z p r z y k ła d n y  z a m a c h  n a  p r a w o  w ł a s n o ś c i  p o l s k i c h  r o ln i k ó w ,  pomiędzy rządem polskim a .doradcą*, 
niewaź go nie widzą. My wszakże nie w  H n 0. z  pogranicza litewskiego W i l n o .  Z Kowna donoszą: W tych „Nasuwa się obawa, że nieomal każde 
zaliczamy się do tego gatunku ptaków i donoszą: Według nadeszłych informacji, dniach litewskie władze administracyjne zagadnienie naszej polityki finansowej ma 
wolimy patrzeć niebezpieczeństwu prosto w}adze litewskie zarządziły w tych dniach z polecenia Kowna przystąpiły do reje- stać się tematem arbitrażu, w którym 
w . . . zamknięcie dotychczasowego ruchu gra- stracjł ludności, zamleszkałij w strefie arbitrem będzie cudzoziemiec.

W stosunku do uzyskanej pożyczki jest njczneg0 dla ]udności, zamieszkałej w granicznej. Ludność narodowości polskiej Czyż wobec tego słuszne są fanLry 
/  naszym obowiązkiem dziennikarskim, po- Je p0granfcznym, której własność wciągana jest do specjalnych ewidencji, zwycięstwa i tryumfu? — zapytuje autor.

informować Czytelników o wszystkiem, co rojna położona jest po obu stronach które następnie przesyłane są granicznym Trzeba też przyznać, że fanfary te, po 
do rzeczywistej oceny pożyczki służyć mo- granjCy posterunkom litewskim. W związku z* re- bliższym zapoznaniu się z warunkami
że, aby nikt się nie oddawał bezmyślnej ra- Ludność polska, zamieszkała w pasie jestraeją, wśród Polaków zapanowała pożyczki, umilkły nawet na szpaltach 
dośd i sądził, iż jesteśmy już u celu. p0granicznymł w ten sposób pozbawiona panik?, krążą bowiem wersje, że wszyscy prasy rządowej.
Skoro przypatrzymy się wywodom prasy zostaja m0źności uprawiania swojej roli. Polacy zostaną pozbawieni własności roi- Poseł Liebermann kończy swe wywody 
sanacyjnej, to sądzićby nam wypadało, j e(jyn|e osoby o przynależności litewskiej 1 nej. Administracja litewska szykanuje tych tak: „Szkoda, że rząd tak mocny ł —

r źe będzie u nas teraz prawdziwy raj, m ?w0]ny wstąp na drugą stronę gra- wszystkich, którzy ośmielają się podawać zdaniem jego zwolenników — tak w 
pracować nikt nie będzie potrzebował njc„ Ludność polska zmuszona będzie za Polaków, Całe więc wsie, w obawie całym śwlecie popularny, jak obecny, 
intensywnie, pieniądz będzie tam i bę- wobec teg0 0ddawać uprawę roli ludności przed szykanami, podają się za czysto niemiał na tyle szczęścia I powodzenia, 
dzie go w ilości dostatecznej, jednem ijtewsj{iej, litewskie. by nas od tej wysoce przykrej i niebez-

| słowem ^„w Polsce teraz żyć, a nie , ..... i ,.i_ ,i ....... , _ ■ ■ ■ ■ 1 ........— ' piecznej opieki uwolnić*.

Aby nas mylnie nie zrozumiano, stwier P o ż y c z k a  L lK o y  z a l e ż y  o d  j e j  s t a n o w i s k o  d o  P o l s f i l .  i ie ^ ^ ablllz‘ cii 8amei r6*'n,“

’ ' stara iuardla" komunistycznaaby robić rządowi obecnemu, za aężKie ZenkavJjcjus zabiegający o pożyczkę dla dów. Pismo twierdzi, że warunkiem *»l»ll,il1 * WUIUJ“  nwmMHMi*l.«.iiu
K łoM W kać warunków korzystniejszych Litwy* otrzymał do zrozumienia, że póki wstępnym otrzymania bedzie również ||Q  UymflfClU.
było ozys a a y J y , LUwa nie poprawi swego stosunku do zmiana stanowiska wobec Polski.skoro przjjęto takie, jakie dziś już ^tw a P S k̂ Ogó nozwlązkowa partja komunistyczna
znamy. , ............ ■■■—. — ma, jak wiadomo, swoją „starą gwardję*,

Przy tem należy zdawać sobie sprawę, „ „ „ rekrutującą się z*pośród tych komunistów,
i to zupełnie jasno, z następstw, wywo- GlOS CZ6SKI O H3SZ6I DOZVCZC6. którzy członkami partjl byli jeszcze 
łanych w całem naszem życiu gospodar- Ł * . . . .  wówczas,' kiedy organizacja komunlsty-
czem — a może 1 politycznem, — któ- „Ceskoslovenska Republika* w artykule dotychczasowej pracy nad odoudową czna w j^osjj by}a nielegalną I prowa-
rvch dziś jeszcze wzrokiem objąć nie je- wstępnym omawia pożyczkę polską, pod- państwa polskiego i wyraz zaufania mię- dzj£ musiała jedynie t. zw. robotę pod-

' steśmy w stanie. kreślając jej olbrzymie znaczenie dla dzynarodowego w gospodarczy i polltycz- złemną.
Przedewszystkiem sanacja niema zu- gospodarczego rozwoju Polski. Dziennik ny rozwój Polski. Centralny organ prasowy partjl komu-

- pełnie powodów do dęcia w trąby tryum- w uzyskaniu tej, pożyczki widzi rezultaty nlstycznej, „Prawda*, przyniósł w jednym
» falne, że się rządowi udało uzyskać po ze swych ostatnich numerów ciekawy

życzkę. Zabezpieczona ona według P o ż y c z k a  a  T O k O W a i l i a  D O l S k O - l l i e i f l i e C k i e .  bardzo artykuł statystyczny z którego
umowy wpływami z ceł tak wywozowych, W  R ^ h a b  wynika, że skład stronnictwa komunisty-
jab j wwozowych. Warunek ten, to O b a w y  „ T a e g l i c h e  R u n d s c h a u  . cznego uległ w ostatnich czasach bardzo
ciężar może nłetyle finansowy, jak mo- B e r l i n .  „Taegliche Rundschau* pi- na warunkach dla Niemiec korzystnych, poważnym zmianom. „Stara gwardja*

► tajny. Rzeczy podobne przepisywano sze, że Polska, otrzymawszy pożyczkę to jest w czasie, gdy układ pożyczkowy wymiera stale, tak że starzy bojownicy
przed wojną takim państwom, jak Chiny, zagraniczną, wysunąć może wobec Nie- nie był jeszcze zdecydowany i stara się komunistyczni stanowią obecnie w partjl
Turcja, Serbja itd., które układem swym młec postulaty, które dla rządu Rzeszy pocles yć swych czytelników, stwierdza- znikomą mniejszość. Na ostatniem po-

* > i położeniem politycznem nie dawały będą nie do przyjęcia. Dziennik polemi- jąc, że rozwój gospodarczy Polski nawet siedzeniu plenarnem moskiewskiej komisji
gwarancji. Po wojnie przepisywano wa- żuje z opinją opozycji, iż Niemcy po raz przy pożyczce amerykańskiej jest trudny kontrolnej siostra Lenina, M. I. Uljanowa
runek podobny państwom zwyciężonym, wtóry przeoczyły najlepszy moment dla do uskutecznienia bez porozumienia się wygłosiła referat o starych członkach
przynajmniej początkowo (dziś Niemcy zawarcia traktatu handlowego z Polską z Niemcami. partjl komunistycznej. W referacie tym
dostają pożyczki bez tych przepisów), 1 ......■.......b— ...................... ............  stwierdziła, że według ostatniego spisu
zatem dla Polski warunek taki, dowo- czuwać będzie nad wykonywaniem tych stabilizacyjny przepisuje bowiem: „W partyjnego w stronnictwie korounisty-
dzący zupełnej nieufności kapitału do ciężkich przepisów. wypadku jakiegokolwiek nieporozumienia, cznem jest już tylko 10.758 „starogwar

1 naszego Państwa, nie powinien być Rola tego cudzoziemskiego „doradcy* powstającego pomiędzy Rządem a Do- dzlstów*, t. j. zaledwie 1,4 proc. ogólnej
1 wprowadzony. występuje właściwie w trzech kierunkach, radcą na tle planu., każda ze stron po- ilości zorganizowanych komunistów.

Prócz tego przepisano nam pewien Jest on najpierw doradcą rządu co do woła przedstawiciela i obaj zmierzać Starzy komuniści stopniowo znikają,
plan t zw -plan stabilizacyjny*, a obej- sytuacji finansowej i gospodarczej Pań- będą do wyrównania różnic. Jeżeli nie ustępując miejsca masom nowych bojo
muje’ on- i) politykę budżetową Państwa, stwa, stojąc ha czele „komitetu ftnanso- osiągną wyniku obaj przedstawiciele, wników, którzy rzecz jasna, nie są już
2) gospodarkę państwową w przedsię- wych ekspertów*, którego to komitetu wspólnie obiorą trzecią osobę innej na taklemi idealistami, jak ci, którzy dla
bioretwacb 3) politykę kredytową, doty- skład on sam oznacza. Swoje zdanie rodowości jako rozjemcę, której decyzja partjl pracowali jeszcze wtedy, kiedy
czącą nietylko kredytów państwowych, komunikuje on rządowi. Dalej jest będzie ostateczna". partja swym członkom nie dawała żadnych
ale też zaciągania pożyczek zagranicz- członkiem Rady Banku Polskiego i tu Taki przepis uwłacza wprost suweren- przywilejów.

-» nvch przez przedsiębiorstwa i nawet posiada specjalne prawa. W końcu jest ności Państwa. O tym warunku, który W moskiewskiej organizacji partjl
osoby prywatne, 4) politykę walutową on „agentem fiskalnym*, który czuwać nam się wydaje najcięższym i najprzy- komunistycznej było dnia 1 czerwca 1927

* j emisyjną Banku Polskiego. Każdy ma nad zużyciem pożyczki. krzejszym, pomówimy jeszcze, a tym- ponad 2700 „starogwardzistów,t.j. ponad
sofcie może zdać sprawę z ważności tych Jeśli się uważnie przeczyta plan sta- czasem przytoczymy tu, co pisze w „Ro- 25 proc. ogólnej ilości starych komuni-

• przepisów Kropkę nad i* stawia dalszy błlizacyjny, to wyłazi szydło z worka, botniku* poseł Liebermann: Wskazuje stów rosyjskich. Okoliczność ta świadczy
t , jeszcze warunek, według którego powo- Ten cudzoziemski pan, to nie tylko do- on, iż w osobie „doradcy", przedstawi- o tem, że starzy komuniści zajmują po

łany został zagraniczny „doradca*, który radca, ale coś dużo większego. Plan | cielą banków amerykańskich, Polska po- większej części odpowiedzialne stanowiska
V : : - 7 i r  ^   ̂ * • /  - ' , ' * Ig f t :  • • . ; - y '  ■ • ‘ _ . ;  , , ,  ,



CHOJNICE, dnia 25 października 1927 f.

w centralnych urzędach administracyj­
nych. Ułjanowa twierdzi jednak, źe 
obecnie panuje w kołach komunistycz­
nych tendencja, zmierzająca do usunięcia 
starogwardzlstów z tych stanowisk. 
Tendencję tę należy, — zdaniem Ulja- 
nowej, — jak najenerglcznej zwalczać. 
Już dzisiaj bowiem obserwować można 
w niektórych organizacjach bardzo nie­
zdrowy objaw, polegający na syste.na- 
tycznem usuwaniu od władzy starych i 
wypróbowanych działaczy politycznych, 
którzy częstokroć zmuszeni są żyć w 
bardzo ciężkich warunkach.

W związku z tern centralna komisja 
kontrolna przyjęła uchwałę, w myśl 
której czynniki miarodajne mają się w 
prryszłości w większym niż dotychczas 
stopniu troszczyć o los starych komuni­
stów i wyzyskiwać w sposób racjonalny 
ich siły. W dalszym ciągu centralna 
komisja kontrolna postanowiła powięk 
szyć ilość emerytur dla starych komu­
nistów, polecić komisji lekarskiej prze­
prowadzenie ogólnej rejestracji chorych 
„starogwardzlstów* i wezwać czynniki 
miarodajne do czuwania nad tem, by 
wszyscy zdolni jeszcze do pracy starzy 
komuniści otrzymali w organizacjach 
odpowiednie zajęcia.

W sprawie nowel 
pożyczki austriackiej.
Usiłowania Austrji w kierunku uzyska 

nia nowej wielkiej pożyczki zagranicznej, 
która przeznaczona by była na inwestycje 
państwowe na najbliższy okres 5-letni- 
uwleńczone zostały przedwstępnem po 
wodzeniem. Komisja kontrolna Ligi Na 
rodów, po wysłuchaniu wywodów dele 
gata austriackiego, dra Schullera, wyra­
ziła swą zgodę na przyznanie Austrji 
pożyczki zagranicznej w wysokości 
725.OCO.COO szylingów. Rokowania po 
życzkowe nie zostały jeszcze jednak by­
najmniej ukończone, gdyż oprócz apro­
baty Ligi Narodów, Austrji potrzebne jest 
jeszcze zezwolenie komisji reparacyjnej, 
oraz 9 państw, które po wojnie udzieli 
ły Austrji pożyczki w wysokości 1 mil 
jarda szylingów. Pożyczka ta miała być 
pierwotnie spłacona do dnia 1 stycznia 
1925, ale pcdczas rokowań o pożyczkę 
sanacyjną termin płatności pierwszej po 
życzki zastał sprolongowany do roku 
1943. Obecnie rządowi austrjackiemu cho­
dzi o ponowne sprolongowanie terminu 
tego do roku 1958, t. j. do chwili umo­
rzenia nowej pożyczki zagranicznej, któ­
rą Austrja obecnie zamierza zacią­
gnąć.

Jak się zdaje, rokowania z 9 loma 
państwami nie' nastręczają szczególnych 
trudności, a i komisja reparacyjna praw 
dopodobnie nie będzie Austrji robiła żad­
nych trudności. Co się tyczy warunków, 
na jakich Austrja otrzymać ma nową po­
życzkę zagraniczną,* to dotychczas w 
sprawie tej nie wydano żadnych (.Lojal­
nych komunikatów, sądzi się jednak że wa 
runki te naogół w niczem niebędąssęróżnić 
od warunków, na jakich podpisana była po 
życzka sanacyjna. Nowy budżet państwo­
wy, który właśnie przedłożony został 
parlamentowi, ułożony został już przy

uwzględnieniu nowej pożyczki, nie ba­
cząc na to, że sfinalizowanie rokowań 
pożyczkowych nie nastąpi prawdopodob­
nie przed lutym roku przyszłego.

SPRAWY POLSKIE.
P o w r śt  m in. Z a lesk ieg o .

W a r s z a w a .  Powrót ministra Spraw 
Zagranicznych Zaleskiego do Warszawy 
spodziewany jest dnia 10 listopada Stan 
jego zdrowia uległ znacznej poprawie i 
minister po powrocie zaraz obejmie u- 
rzędowanie.

Mowy w o jew o d a  
S ta n is ła w o w sk i.

Wniosek p. ministra Skiadkowskiego 
w sprawie powierzenia stanowiska woje­
wody stanisławowskiego p. A. Moraws 
klemu, dotychczasowemu wojewodzie 
krakowskiemu, został przyjęty przez Ra­
dę Ministrów i przesłany p. Prezyden­
towi Rzeczypospolitej do podpisania. 
Nominacji nowego wojewody należy o- 
czekiwać w dniach najbliższych.
N ow e p r z e ś la d o w a n ia  s z k o l­
n ic tw a  p o lsk ie g o  na L itw ie.

W i l n o .  Według otrzymanych z po 
graniczą wiadomości, w powiecie Wiłko­
mirskim na Litwie represje przeciwko 
szkolnictwu polskiemu przybrały charakter 
niesłychanie brutalny. Wystarczy wska 
zać, że na tym terenie na początku ub. 
roku szkolnego istniało 28 szsół polskich, 
obecnie zaś została tylko jedna, i to, 
pod kierunkiem litwina i prowadzona 
w duchu litewskim.

Min. S ok al w  W arsza w ie .
W a r s z a w a .  Delegat polski przy 

Lidze Narodów minister Sokal przybył 
wczoraj do Warszawy w sprawach służ 
bowycb. Jak słychać p. Sokal zostanie 
prawdopodobnie odwołany ze swego sta­
nowiska.
D zien n ik a rze  u w ic e p r e m je r a  

B a rtla .
W a r s z a w a .  Delegowani przez 

zarząd Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
pp Bazylewski i Hieromin Wierzyński 
udali się w dniu wczorajszym do wice 
premjera Bartla, któremu przedstawili stan 
pracy dziennikarskiej, w związku z ma­
jącym się w najbliższym okresie czasu 
ukazać dekretem Prezydenta Rzeczypos­
politej, normującem stan prawny zawo­
du dziennikarskiego.

Z A G R A N IC A .
Briand o n o c ie  lite w sk ie j  

do Ligi n arod ów .
B e r l i n .  „Frankfurter Zeitug* donosi 

z Paryża, że minister Briand odbył wczo­
raj dłuższą rozmowę z posłem litewskim 
w Paryżu, Klimasem, której przedmiotem 
była snrawa noty, wystosowanej przez 
L’twę do sekretarjatu Ligi narodów. Min. 
Briand miał w rozmowie tej zaznaczyć, że 
francuskie ministerjum spraw zagranicz­
nych uważa, Iż zastosowanie w wypad­
ku obecnego sporu polsko - litewskiego 
art. 11 paktu Ligi jed nie na miejscu, 
gdyż Litwa pod żadnym wzglętem nie 
jest zagrożona wojną ze strony Polski. 
Aczkolwiek obecny spór istotnie dotyczy 
stosunków międzynarodowych, czego wy-

Oficjalny komunikat o
Urzędowa Polska Ajencja Telegraficzna 

podaje:
P o z n a ń .  Wczoraj wieczorem o 

godz. 6.30 odbył się wiec protestacyjny 
w sprawie szkolnictwa na Kresach wscho 
dnlch. Przebieg wiecu był spokoiny, 
■ednak po ukończeniu przewodniczący 
wiecu radny miasta Maksymiljam Stiirmer 
oświadczył, że delegacja złoży wieniec 
przed pjmnlkiem Mickiewicza i wezwał 
wiecowników do uczestniczenia w złoże­
niu wieńca. Pomimo, że p Sturmerowi

wczorajszem zajściu.
na ta uwagę, źe nielegalny pochód 
będzie rozproszony, albowiem pochód 
nie był zgłoszony, uczestnicy wiecu udali 
się w pochodzie około godz. 20 min. 10 
Alejami Marcinkowskiego do pomnika 
Mickiewicza przy ul. św. Marcina. Od­
dział policji pieszej i konnej rozproszył 
pochód, przepuszczając jednak bez przesz­
kód przed pomnik delegację, niosące 
wieniec. Aresztowano 5 osób za opór 
władzy, a przeciwko p. Sturmerowi wdro­
żono śledztwo karne.

Jaczelki sanacyjne
w śró d  m o n a rch is tó w  i ziem ian

tam  p. Kośi
W a r s z a w a .  W Miłosławiu, w Po- 

znańskiera, odbyło się przed paroma 
dniami zebrani**, zwołane przez agitatora 
monarchistycznego Cholewińskiego, ma­
jące na celu założenie miejscowego koła 
monarchistycznego. Nie to jednak jest 
rzeczą frapującą. Ciekawem mianowicie 
jest, że obok generała Raszewskiego i p 
Mycielskiego z Wrześni w zebraniu brał

i z a k ła d a ją  — tu pułk. S ła w ek  — 
e ia łk o w sk i.
ulztat znany plłsudczyk i jeden z leade­
rów sanacj', poseł K^ciałkowski z kluba 
nracy. Akcja jego wśród monarchistów 
jest widocznie analogiczna do akcji puł­
kownika wśród ziemian. Mamy tu do 
czynienia z typowym manewrem przed­
wyborczym na osłabienie stronnictw na­
rodowych.

Strajk w Niemczecl
Ż adnego w yniku n ie  d ato  dotąi 

R zeszy  w yda o r z e c
B e r l i n .  O godz. 11 przed po­

łudniem rozpoczęły się w ministerstwie 
pracy pod przewodnictwem sędziego 
rozjemczego prof. Brama rokowania, 
zmierzające do zakończenia strajku wę­
glowego w środkowych Niemczech. Ro 
kowania te do godz. 1 nie dały żadnego 
wyniku tak, że na wniosek prof. Brama 
całą sprawę przekazano specjalnej komisji 
rozjemczej. W dotychczasowych roko-

i środkowych trwa!
d p o śr e d n ic tw o  Bram a. — R ząd  
z e n ie  p rzy m u so w e .
waniacb obie strony — górnicy i właści­
ciele kopalń kategorycznie utrzymują 
swe żądania przedstrajkowe, t. zn. robot­
nicy żądają podwyżki cen węgla.

Gdyby obecne rokowania nie dały źa 
dnego wyniku, to — jak donosi „Ber- 
liner Tageblatt" — wydane zostanie 
urzędowe orzeczenie rozjemcze, które zo­
stanie ogłoszone przez ministerstwo pracy 
za obowiązujące.

maga wspomniany artykuł, ta jednak 
niema mowy o źadnem zagrożeniu po­
koju ze strony Polski. Francuskie mini­
sterjum spraw zagranicznych zajmuje 
poza tem nieprzychylne stanowisko w 
stosunku do twierdzenia Lłtwy, iż znaj­
duje się ona w stanie wojny z Polską. 
Rząd francuski uważa, że Lttwa nie ma 
żadnych widoków na wprowadzenie spra­
wy wileńskiej w formie otwartej lub też 
ukrytej przed forum Ligi narodów, gdyż 
posiadanie Wilna przez Polskę zostało 
postanowione decyzją rady ambasado­
rów. Stanowisko Litwy, i środki, którerni 
Litwa broni swego stanowiska, znajdują 
wobec tego na Quai d‘Orsay mało sym- 
paijl i nie mogą Uczyć na żadne poparcie.
T ra k ta t han d low y F rancja  - 

R zesza  p r z y ję ty !
B e r l i n .  Dziś Reichstag rozpoczął 

swe obrady od przyjęcia w drugiem i 
trzeciem czytaniu bez dyskusji traktatu 
handlowego francusko - niemieckiego. Na­
stępnie wzniawiona została debata nad 
ustawą szkolną,

S p ó r  o u s ta w ę  s z k o ln ą  w  
N ie m c z e c h .

B e r l i n .  W dzisiejszej dyskusji nad 
ustawą szkolną w Reichstagu głównym 
punktem było wystąpienie posła demo­
kratycznego, Fischera, który kategorycz

nie zażądał od gabinetu wyjaśnień co 
do ciężarów, jakie spowodowane zosta­
ną przez projektowaną nową ustawą 
szkolną. Poseł Fischer oświadczył, że 
według jego obliczeń, przyjęcie ustawy 
szkolnej pociągnie za sobą nowe wydatki 
w wysokości około 1.112 miljonów ma­
rek. Minister Kuedeil odpowiedział w 
czasie dyskusji krótko na to żądanie, że 
wydatki, związane z ustawą, na razie nie 
dadzą się obliczyć, wysokość tych wydatków 
zależeć będzie od postanowień wykonaw­
czych do ustawy, które mają być wy 
dane przez kraje związkowe. Po szeregu 
drobniejszych przemówień posłów opc- 
zycyjnych i prawicowych ustawę odesłano 
do komisji oświatowej. Na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia Reichs­
tagu stoi kwestja podwyżki płac urzęd 
niczych.

Ł W O JEW Ó D ZTW A .
CHOJNICE, dnia 24 października 1927 r.
— O so b is te . We wtorek, 25 b. m., 

ob bodzi p. Dziarnowski, kferownik tut. 
Szkoły Powszechnej Żeńskiej, 25 letni 
jubileusz zawodowej pracy. Jubilatowi 
składamy z tego miejsca nasze najser­
deczniejsze życzenia : Ad multos annos.

— W ie c z o re k  h a r c e r s k i .  W so­
botę odbyła się w harcówce glmnazjal

JUUUSZ VERNE.

Skarby oulkonu.
62) -------------

W trzecim tygodniu lipca eksploatacja 
okazała się jeszcze pomyślniejsza, pomi­
mo źe większych kawałków złota nie 
znaleziono.

Ale wreszcie dochód przewyższał roz­
chody i 20 lipca nowa suma wysokości 
dwunastu tysięcy dolarów wysłana zo­
stała na imię pp. Summy Skini i Ben 
Raddle do kas American Tradlng and 
Transportation Company.

Summy Skini zacierał ręce.
— A to się zdziwi p. William Broił 1 
Nie ulegało już teraz wątpliwości, że 

dochód całej kąmpanji dosięgnie stu 
tysięcy franków. Wartość więc działki 
wzrosła znacznie, wskutek czego z nabyw­
cami można się było podrożyć.

Działce 127 bis sprzyjały również o- 
koiiczności. Po oczyszczeniu niewielkiej 
części terenu Jane Edgerton zaczęła zbie­
rać owoce swej pracy. Do domku obu 
kuzynów zaniesiono proszku złotego zi 
trzy tysiące dolarów, skąd miały być wy­
słane do Dawson City. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa będzie ona 
mogła osiągnąć przy końcu eksploatacji 
sumę pięćdziesięciu tysięcy franków po­
mimo trudnych i powolnych początków.

kW ostatnich dniach lipca Summy Skim 
wystąpił z propozycją niepozba wioną po­
zorów słuszności :

— Nie wiem, dlaczego — rzekł — 
mielibyśmy tu pozostać i dlaczego miss 
Jane i my nie mielibyśmy sprzedać działek?

— Dlatego źe nie mielibyśmy doko­
nać transakcji na wygodnych dla nas 
warunkach przed sprostowaniem granicy.

— Ech! niech djabli porwą sto czter­
dziesty pierwszy południk! Sprzedaż mo­
że również dobrze odbyć się za listów- 
nem pośrednictwem w Montrealu w kan- 
celarji notarjusza Stlubbin, jak i w Daw- 
>on City.

— Lecz nie przy tak sprzyjących wa­
runkach — odparł Ben Raddle.

— Dlaczego ? jeżeli miss Jane i my 
*na ny dokładną wartość działki ?

— Za miesiąc ltfb sześć tygodni bę­
dzie jeszcze większa — oświadczył inży­
nier — a wtedy dadzą nam za działkę 
iie czterdzieści tysięcy dolarów^lecz ośm- 
iziesląt tysięcy, sto tysięcy!

— Co zrobimy z tem wszystkiem ?
— Dobry u Żytek, bądź pewny — rzekł 

B;n Raddle. — Czy nie widzisz, że 
warstwa złotodajna staje się coraz ob­
li sza, w miarę jak zbliża się ku zacho- 
iowi ?

— Tak, ale w miarę zbliżenia się doj­
dziemy do działki 131 — zauważył Su- 
n ny Skim — a skoro robotnicy nasi

zetkną się z robotnikami tego rozkosz­
nego Huntera, nie wiem, co zajść może.

Istotnie należało spodziewać się, że przy 
tem spotkaniu wywiąże się walka nie­
chybnie porrfiędzy obu stronami. Już 
zaczęto grozić sobie wzajemnie, Loriąue 
przemówił się z nadzorcą amerykańskim, 
rodzajem atlety brutalnego i nieokrzesa­
nego, i należało się obawiać, źe groźby 
zamienią się w czyny wraz powrotem 
Hantera i Malone‘a. Niejeden kamień 
został rzucony z tej i drugiej strony... 
wszelako nie prędzej, aż się przekonano, 
źe nie zawiera ani odrobiny złota...

Loriąue wraz z Ben Raddle‘m czynili 
wszystko, aby hamować robotników. Prze­
ciwnie, nadzorca amerykański podburzał 
ciągle swych robotników i nie opuścił 
żadnej sposobności, aby szukać zaczepki 
z nadzorcą kanadyjskim.

Eksploatacja zresztą odbyła się mniej 
pomyślnie na terenie amerykańskim i 
narazie działka 129 warta była więcej 
niż działka 131 ; zdawało się nawet, że 
warstwa złotodajna zaczyna kierować ku 
południowej stronie, oddalając się od 
brzegu Forty Miles Creek i były wszelkie 
dane, że poszukiwacze bonanza znajduje 
się na terytorjum kanadyjskiem.

27 lipca obydwie stony były oddalone 
od siebie na dziesięć metrów. Przed 
upływem dwu tygodni dojdą do granicy, 

j Summy Skim z pewną słusznością oba­

wiał się zajścia.
Istotnie w dniu 27 lipca zaszedł wy­

padek, który osobliwie przyczynił się do 
pogorszenia sytuacji.

Hunter 1 Malone zjawili się w dział­
ce 131.

XV.
N oc z 5 n a  6 s ie rp n ia .

Na północno-zachodnim obszarze Ame­
ryki, między oceanem Lodowatym a 
Wielkim, oprócz terytorjum Klondike znaj­
dują się jeszcze inne złotodajne okolice 
i prawdopodobnie w niedługlem czasie 
nowe pokładu będą odkryte. Przyroda, 
poskąpiwszy tym stronom bogactw rolnych, 
obdarzyła je wzamlan cennym kruszcem.

Pokłady złotodajne, należące do tery­
torjum Alaski, są mianowicie położone 
na zewnątrz krzywej, którą zakreśla 
Yukon między Klondike i St. Michel, 
sięgając nią do koła polarnego.

Jedna ich część graniczy z Cirele City 
miasteczkiem położonem o trzysta sie­
demdziesiąt kilometrów poniżej Dawson 
City. Tam bierze początek Bijch Creek, 
dopływ, która wpada do Yukon u w nie­
dalekiej odległości od Fortu tej samej 
nazwy, znajdującego się na kole polar- 
nem na krańcu południowym zakrętu 
wielkiej rzeki.

(Oiąg dalszy nastąpi.)



CHOJNICE, dnia 25 października 1927 i.

Onla 12-go października upłynął rok od 
chwili utworzenia w Czechosłowacji nowej 
mieszczańskiej koalicji rządowej. Na 

ilustracji naszej widzimy szefa rządu tego, 
dra Ant. Szwehlę.

nej .herbatka* dla drużyny i zaproszo 
nych gości, urządzona z akcji 7 letniej 
rocznicy założenia drużyny glmnazjalno- 
harcerskiej. Podczas herbatki wygłosił 
ks. katecheta Dr. Kirstein przemowę, w 
której wyjaśniał całą ideologję harcerstwa, 
snując wnioski na przyszłość. Drugi prze­
mawiał p prof Dr. Sułkowski, który 
największy nacisk kładł na stronę wy- 
chowanla.Wleczorek przeplatany ty ł śpie­
wami i występami orkiestry harcerskiej 
Najciekawsze było przemówień! p. prof. 
Bieszka, opiekuna drużyny, który bardzo 
barwnie przedstawił dzieje drużyny gimn. 
od samego jej założenia.

Miła atmosfera, jaka się wytworzyła 
podczas wieczorku, sprawiła, że uczest­
nicy opuszczali harcówkę z zadowolę 
niem i największą przyjemnością, o czem 
świadczyły rozbawione i roześmiane twa­
rze

Przypominamy tym, którzyby chcieli 
się bliżej poznać z ideą harcerską I ją 
wspierać, że w mieście naszem istnieje 
.Koło przyjaciół Harcerzy”. Wiemy do 
brze, że chęć i dobra wola społeczeństwa 
przyczynią się zawsze do zapału i za­
chęty do dalszej gorliwej pracy.

— Z Izby K arnej. Bronisław Kot
i ięga z Nowe! Tucholi osk. o ukrócenie 

opłaty Skarbowej, został zasądzony na 
grzywnę 10 zł. oraz konfiskatę papierów. 

! Józef Lubiszewski z Lubiszyna, osk. o 
nielegalny wyszynk, został zasądzony na 
grzywnę 300 zł. a wrazie nieściągalności 
nastąpi kara aresztu Ucząc po ‘20 zł. 
jeden dzień Koszta ponosi osk, Alojzy 
Zabrocki z Czerska, osk. o występek 

i karno-skarbowy, został zasądzony na 
grzywnę 10 zł, albo jeden dzień aresztu, 

j Piotr Szczukowski zam. w Orzełku, osk
0 występek z Ustawy Skarbowej został 
zasądzony na grzywnę 312,50 zł., którą 
wrazie nieściągalności zastąpi kara are­
sztu, licząc po 20 zł. za jeden dzień 
oraz konfiskata 250 cygar i koszta po-

i stępowania karnego. Jan Mielewczyk z 
j Wojska, osk. o występek skarbowy za- 
1 sądzony na 39,60 zł. grzywny, a wrazie J niezapłacenia kara aresztu, Ucząc po 20 zł 
I za jeden dzień, za drugi czyn zasądzono 

osk. na jeden miesiąc więzienia i koszta 
postępowania. Otto Herzberg, osk o 
występek skarbowy, zasądzony został na 
179 zł. grzywny oraz konfiskatę czapek
1 tytoniu. Koszta ponosi osk.

— Z laby karnej. Jan Toporek 
z Chojnic, pośrednik przy sprzedaży ma­
jątków, osk. o nieprawidłowe przywłasz­
czenie sobie cudzych pieniędzy, zasądzo­
ny na jeden tydzień więzienia, na co 
osk. wniósł do Sądu Apelacyjnego w 
Toruniu odwołanie, ponieważ jednak od­
wołanie nie wpłynęło w przepisanym cza-

j sie, sąd odrzucił je na jego koszt. Odwoła- 
j nie Annej Kosiedowsklej, Teofila Biernat- 
| ka i M. Pozorskiego sąd odrzucił na 
i ich koszt.

— Kino. Tylko dziś, w poniedziałek, 
kręci tut. kino niezwykły, monumentalny

1 film pt. „Demon morza”. Film ten za- 
j wiera wspaniałe widoki morskie nad 
: wybrzeżem Brytanji. „Demon morza” 
to film, w którym 14 najwybitniejszych 
gwiazd ekranu kreujl 14 głównych po- 
stad dramatu. Artyści oraz statyści 
zmuszeni byli w ciągu 6 tygodni prze­
bywać na morzu podczas najstraszniej­
szych nawałnic. Chociaż sprowadzenie 
tego filmu połączone jest z wielkim ko­
sztem, to jednak ceny nie są podwyższone.

— Polska W ystawa Graficzna. 
Wystawę druków urządza Polskie Towa­
rzystwo Graficzne w Poznaniu w dniach 
od 27 listopada do 4 grudnia b. r„ co 
dziennie od godziny 10—18-tej w sali 
Gospody Polskiej przy ul. Św. Marcina 
40. Wystawa obejmować będzie wszystko, 
co w zakres sztuki graficznej wchodzi. 
Do udziału „w wystawie poproszono 
wszystkie poważne firmy graficzne z ca­
łej Polsk'. Należy się spodziewać, że 
szerszy ogół zainteresuje się tą wystawą.

Zaznaczyć należy, że wstęp na wysta­
wę jest bezpłatny. Wystawcy otrzymują 
miejsca również bezpłatne.

Firmy, które zostały z zaproszeniem 
pominięte, a które miałyby zamiar wy­
stawić swe druki, zechcą zgłosić się do 
przewodniczącego komisji wystawaj Ig­
nacego Kozłowskiego — Poznań, Ple 
kary 8 a.

Wszystkie czasopisma uprasa się o 
przedrukowanie niniejszego.

— Pisać do Gdańska po polsku. 
Przy zawleran u jakichkolwiek transak­
cji w Gdańsku popierać należy przede 
wszystkiem polskie firmy handlowe, prze­
mysłowe, trausportowe i banki. W razie 
zaś konieczności korespondowania z fir­
mami niemieckieml używać wyłącznie 
języka polskiego. Ma to podwójne zna­
czenie : raz przyczynia się znacznie do 
wzmocnienia wpływów polskich w Gdań­
sku, powtóre zaś zmusza firmy gdańskie 
do angażowania pracowników polskich.

Trutnowo, pow. tucholski. (Skradli 
2 rowery.) W nocy z piątku na sobotę, 
14 —15 bro., odwiedziell jacyś nieznani 
osobnicy gospodarza p. Świetlika, wła­
mawszy się do jego stodoły. Znajdowały 
się tam dwa rowery, męski i damski. 
Złodzieje zabrali oba ze sobą i czmych­
nęli bez śladu.

Brzeźno, pow. starogardzki. (Znowu 
sprzedawczyk.) Niemcy, nie mogąc 
często uzyskać przewłaszczenia na zaku­
pienie gospodarstwa, chwycili się innego 
sposobu — dzierżawią majątki polskie. 
Działalność w tym kierunku rozwinęło 
zwłaszcza biuro „Rewlsion“, którego cen­
trala jest w Poznaniu, fłlja zaś w Toru­
niu, na której czele stoi dr. Muełler.

Otóż za pomocą tego biura wydzier­
żawił J3n Brzózkowski z Brzeźna, pow. 
starogardzki, swe 123 morgowe gospo 
darstwo na lat trzydzieści za cenę 52000 zł 
Juliuszowi Repedennigowi, znanemu 
hakatyścle niemieckiemu Wstyd i hańba 
Polakom, którzy za judaszowskle srebrniki 
zaprzepaszczają ziemie polskie.

S w iec ie . (Zgon pedagoga) W so 
botę zmarł po krótkiej chorobie emery 
towany rektor Szkoły Powszechnej śp. 
Jan Szałkowskl w 64 roku życia. Pogrzeb 
odbył się w czwartek 20 bm, N. o. w p.

— (Ważne dla młodzieży żeńskiej.) 
Koło Ziemianek organizuje z dniem 
1 listop. br. sześciotygodniowy kurs ro­
bótek oraz kroju i szycia pod kierowni­
ctwem specjalnej instruktorki. Ażeby 
udostępnić udział w kursie jaknajszerszym 
kołom zainteresowanych, odbywać się 
będzie nauka dwa razy dziennie, przed­
południem i wieczorem. Opłata za kurs 
wyniesie 12 wzgl. 6 zł. Żony i córki 
członków Kółek Rolniczych i członkinie 
Stów. Młodzieży płacą połowę. Zgło 
szenia przyjmuje p. Jagłowa — Szkoła 
Rolnicza w Swieciu.

Pruszcz, pow. świecki. (Przyjęcie 
interesu ) Restiurację na m ejscowym 
dworcu ostatnio objął p Rogaczewski, 
przybyły dotąd z Lubichowa.

— (Żvd zwija manatkl.) Niedawno 
temu * osiedlił się w domu p. Fingera 
(niemca) żyd, niejaki Rotberg, zakładając 
skład towarów łokciowych. Aczkolwiek 
był żydem nie doznał poparcia ani 
'nawet u licznie tu zasiedziałych niem- 
ców, a temniej od Polaków. Widząc, lż 
w Pruszczu nie ma „geszeftu” zwija ma 
natki i wynosi s ę widocznie w lepsze 
strony.

Serock pow. świecki. (Budowa szkoły 
powszecb iej) W naszej miejscowości 
znajdują się dwie szkoły, katolicka i 
ewangelicka. Obie jednak okazują się za 
szczu łe . Zatem gmina tutejsza zamie­
rza wybudować tuż przy szkole ewange­
lickiej nową trzyklasową szkołę po­
wszechną Budowa prawdopodobnie 
rozpocznie się z wiosną.

— (W Serocku dworzec). Projekto­
wana I nja kolejowa Bydgoszcz—Gdynia 
pobiegnie również na znacznej przestrzeni 
gruntów gminy Serock, tuż obok wioski. 
Zatem jak się dowiadujemy, projektowa 
na jest tuż obok Serocka budowa dworca. 
Prace po niarowe zostały już poczynione. 
Będzie to wielklem udogodnieniem dla

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm a cja  w ła sn e .)

P rzy g o d a  s ta tk u  c h iń sk ie g o .
H o n g k o n g ,  (Radjo). Parowiec chiń­

ski towarzystwa żeglugi handlowej „Irene* 
został napadnięty przez rozbójników mor­
skich. Po ubezwładnlenlu oficerów i obra­
bowaniu pasażerów piraci skierowali 
statek do zatoki Bias. Wjeżdżający statek 
ze zgaszonem światłem zwrócił na siebie 
uwagę jednej z angielskich łodzi pod­
wodnych. Wezwała ona statek do zatrzy­
mania się, a gdy nie usłuchano rozkazu, 
po kilku ślepych strzałach łódź podwodna 
wystrzeliła granatem, który eksplodował 
w sali maszyn.

Statek począł tonąć, łódź podwodna 
wyratowała jednak większość pasażerów, 
oraz wzięła do newoli 12 piratów. Na 
parowcu znajdowdo się 258 pasażerów. 
Z tych zginęło 24 osoby.
P s n g a lo s  o sk a r ż o n y  o z d r a d ę  

s ta n u .
P a r y ż ,  (Radjo). Jak pisma po­

ranne z Aten donoizą, zebrała się w 
Atenach komisja parlamentarna, która 
bada sprawę Pangalosa, oskarżonego o 
zdradę stanu

K a ta stro fa  sa m o lo to w a .
T o k i o ,  (Radjo). Samolot japoński 

M 3, który orał udział w manewrach, 
spadł w pobliżu hu  na morzu I krótko 
potem się zapalił.*Piloci wyszli bez szwan­
ku. Samolot tem niedawno temu spro­
wadzono z Italji.

Nowy n ieu d an y lo t  p r z e z  
O cean.

N o w y Y o r k, (Radjo.) Amerykanka 
Grayson, siostrzeaica byłego prezydenta 
Wilsona, wystartowała w niedzielę w Ko- 
penhace do lotu przez 0 :ean . Musiała 
ona jednak wskutek defektu motoru już 
w pobliżu Fundlandji wylądować na 
pełne morze. Dwa parowce kanadyjskie, 
które się w pobliżu znajdowały, przybyły 
pilotce natychmiast z pomocą.

E k sp lozja  bom by.
R z y m ,  (Radjo) W Bresd, podczas 

demonstracji naboju wybuchowego, eks­
plodowała bomba, która zraniła oficera 
i 35 żołnierzy. Oficerowi wybuch urwał 
obie ręce.________

M owa lo rd a  Grey*a 
o  d em o k ra c ji.

L o n d y n ,  (Radjo). Lord Grey uważa 
w swej mowie, że demokracja przewyż­
sza wszystkie Inne systemy. Demokracja, 
po większej Części, źle jest osądzona,, 
co przeszkadza jej bardzo w rozwoju. 
Demokracja ma przyszłość, gdyż kiero­
wana nie jest przez jednego człowieka, 
lecz przez wielu. Powinna ona 
mniej zależeć od nauki, więcej zaś od 
charakteru. Z wszystkich systemów naj­
mniej polega {ona na gwałcie. Demo­
kracja obiecuje trwałość z postępem, 
porządek z wolnością 1

Wyniki w y b o ró w  w  P r a d z e .
P r a g a ,  (Radjo.) Wczorajsze wybory 

zastępców na poszczególne dzielnice 
Pragi dały takie same wyniki jakie były 
w ostataiej niedzieli po wyborach gmin­
nych. Komuniści utracili 2 mandaty, 
taksamo i czescy demokraci nie utrzy­
mali dawnego stanowiska. Natamlast 
dwie nowe parje, faszyści I czechosło vaccy 
nacjonaliści, zdobyli kilka mandatów. 
Pozostałe stronnictwa nie zmieniły swego 
dawnego stanu.

C holera  w  Indjach.
A l a h a b a d ,  (RaIjo). Większa część 

mieszkańców miasta Secudeahat i Hal- 
darabad w Indjach, opuś iła swe mieszka­
nia i udała się w inne okolice, aby się 
uchronić od zarazy na cholerę, która się 
tam bardzo rozpowszechnia. 80 00D osób 
zostało szczepionych.

Z d erzon io  na k oleji 
p o d ziem n ej.

N o w y  J o r k ,  (Radjj). Na tntejszem 
dworcu kolei podziemnej przepełniony 
pociąg pospieszny wjechił na stojący 
pociąg osobowy.

W ostatnim wo;ie najechanego pocią­
gu dwie osoby odniosły ciężkie obraże­
nia, około 24 osób pokaleczenia od od­
łamków szkła. Povsta*a panika, którą 
rychło uspokojono przez szybkie otwarcie 
drzwi wagonów.

Przyczyną wypadku był defekt przy 
hamulcach.

okolicy, oraz przepowiednią rozwoju 
miejscowości Serock.

Łowiń pow. świecki. (Wenta na rzecz 
budowy kościoła.) Ubiegłej niedzieli Tow. 
Bad. Kościoła w Pruszczu urządziło u p. 
Stachowicza wentę, która się dobrze uda 
ła i przysporzyła kasie na budowę koś­
cioła nieco grosza.

K orytow o, pow. świecki. (Na chwałę
Bożą). Gmina nasza postawiła w naj­
stosowniejszym miejscu wioski: nad szo­
są przy szkole, Bożą Mękę Pomnik już 
stoi gotowy, tylko czeka na poświęcenie, 
które niebawtera nastąpi. Zatem wioska 
nasza posiadać będzie dwa widome zna­
ki naszej wiary św.

Toruń. (Budowa nowego mostu). 
Sprawa budowy nowego mostu na Wiśle, 
mającego połączyć Toruń z Podgórzem, 
w szybkiem tempie zmierza obecnie do 
urzeczywistnienia. Ministerstwo robót 
publicznych wydelegowało już do Torunia 
jednego inżyniera, pod którego kiero­
wnictwem zacznie się niebawem walco­
wanie koryta Wisły w celu stwierdzenia 
odpowiedniego podłoża pod przyszłe 
filary mostu, na które to roboty woje­
wództwo pomorskie rozpisało już przetarg 
w celu zgłaszania ofert. Na koszta bu­
dowy tego mostu rząd wstawił w budżecie 
na rok przyszły kwotę miljona złotych, 
zaś magistra* toruński asygnował 60 ty­
sięcy złotych na koszta projektu. W ciągu 
zimy spodziewane jest ukończenie prac 
projektowych. W kwietniu roku przy­
szłego rozpoczną się prace nad rozmon­
towaniem mostu żelaznego w Opaleniu, 
skąd będzie przewieziony do Torunia i 
tu rozpocznie się jego montowanie. Bu­
dowa tego drugiego mostu, który biegł 
będzie z wylotu ul. Bydgoskiej, u t. zw. 
Grzyba, przyczyni się* niewątpliwie do 
załatwienia wiecznie aktualnej sprawy, 
t. j. połączenie Podgórza z Toruniem

— (Rozwiązanie sejmiku wojewódz­
kiego.) Pomorski sejmik wojewódzki 
został rozwiązanyt Wybory nowych de­
legatów odbędą się w grudniu r. b. 
Członków sejmiku wojewódzkiego wy­
bierają sejmiki powiatowe oraz rady 
miejside w Toruniu i Grudziądzu.

Gdynia. (Usunięcie się mola).Część 
molo południowego, która się osunęła na 
skutek bagrowanła dna będzie w naj­
bliższym czasie poprawiona. Jak nas 
zapewnia kierownictwo budowy portu

Dr. A. B urow ,
bułgarski minister spraw zagranicznych*

osunięcie się mola nie wpływie na łado­
wanie statków. Prasa niemiecka w Gdańs­
ku stara się wszelkimi sposobami wyji- 
brzwnlć to drobne uszkodzenie celem po­
derwania autortytetu polskich władz por-* 
towycb.

G dyn ia , (Ruch w porcie). W ostatniem 
tygodniu weszło do portu statków morskich 
11 w tej liczbie 10 parowców i l żaglo­
wiec z motorem pomocoiczetn. Pod ban­
derą polską było 3 statki, niemiecką 3, 
norweską i duńską po 2 i pod szwedzką 
1. Wszystkie te statki przybyły próżne. 
Wyszło z portu 10 statków, wszystkie z 
węglem, krórego wywieziono w tygodniu 
20.802 ton, w tej liczbie 750 tonn węgla 
bunkrowego.

— (Pogłębienie mola). Z powo-* 
du pogłębienia dna przy molo połu- 
dniowem ruch statków w bieżącym ty­
godniu ulegnie zmniejszeniu, ponieważ 
część miejsc przeładunkowych zostanie 
niewyzyskaną. Na redzie pięć statków 
czeka na możność ładowania prócz stat­
ków ładujących w porcie.

— (Budowa domu dla bezdomnych.) 
Z powodu wielkiej ilości bezdomnych w 
Gdyni, Stowarzyszenie Lokatorów przy-



CHOJNICE, dnia 25 października 1927 t.

stąfilo do budowy domu przeznaczonego 
dla bezdomnych. Środki na ten cel 
Stowarzyszenie zamierza uzyskać przez 
zbieranie składek oraz urządzenia spec­
jalnych Imprez, z których zysk przeznacza 
Się na cel powyższy.

Z DALSZEJ POLSKI.
Poznań. (Zbrodnia zwyrodniałej szaj­

ki.) Dnia 18 bm. w tut. sądzie okręgc. 
wym rozegrał się epilog ciekawej sprawy, 
rsucającej ponure światło na współczes­
ną moralność społeczeństwa niemieckiego.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 16 letni 
Konrad Hildebrandt z Kąkoiewa w pow. 
nowotomyskim 1 matka jego Lina Hilde­
brandt, Marja Ruciakówna, Lina Fentzke, 
Andrzej Jóźwiak, Antoni Dziurla, *V. 
Wingsporn, Lina Girlng i Gottlieb Helm- 
cben.

Sprawę Adeli Fllege wyłączono.
Ze względu na zagrożoną moralność 

publiczną rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych

Zdeprawowany młodzieniec Hildebrandt 
pod groźbą pozbawienia życia zniewolił 
15-letnią M. Ruciakównę, służącą swej 
matki, a gdy sbańbion* dziewczyna sta­

nęła przed faktem dokonanym, Hilde- 
brandtowa przy pomocy współoskarźo- 
nych uciekła się do takich środków za­
pobiegawczych, o jakich nie słyszała na 
wet medycyna sądowa. Wszelkie usło- 
wanla spełzły jednak na niczem i 15-let- 
nla służąca została matką.

Wówczas Htldebrandtowa zabrała dzie­
cko służącej i oddała je na wychowanie, 
zalecając wychowawczyni morzenie 
niemowlęcia głodem i kąpania w zimnej 
wodzie. Dziecię, naturalnie, wkrótce 
zmarło.

Sprawa jednakże wyszła na jaw i 
wszystkich wymienionych postawiono w 
stan oskarżenia.

Po ustaleniu winy oskarżonych — 
Linę Hildebrandt za namawianie do 
morderstwa przy uwzględnieniu ókolicz- 
ności łagodzących zasądzono na 8 mie­
sięcy więzienia, Marję Ruciakównę — 
na 4 miesiące z warunkowem odrocze­
niem kary na 3 lata, Linę Feitzkę — 
na 3 miesiące więzienia, Jóźwiaka na 
rok i miesiąc więzienia. Linę Giring 
na 6 miesięcy, a Gottlieba Helmchen na 
4 miesiące więzienia.

Konrada Hildebrandta, Antoniego Dziu- 
rlę i W. Klingsporn uwolniono.

Rozprawa toczyła się przed wzmoc­
nionym Trybunałem. Przewodniczył 
d\r. s. o. Kowarzyk, oskarżał prokurator 
Gardulski.

Chełm . (Teror żydowski wobec Po­
laków). Spółka żydowska posiada tu 
koncesję na dwa autobusy. Mało Im 
tego było, wypuścili trzeci autobus, oczy­
wiście nielegalnie. Władze jednak ten 
manewr spostrzegły i autobus zaareszto­
wano. Kursują więc dalej dwa autobusy 
1 trzeci, znajdujący się w rękach polskich 
p. Wiącka, por. rez.

Żydz1, którym konkurencja polska nie 
była na rękę, postanowili przedsiębior­
stwu polskiemu szkodzić na każdym 
kroku. W tym celu pocięli oni nożami 
opony samochodowe, wyrządzając szkody 
na kilkaset złotych. To im nie wystar­
czało. Mianowicie, kiedy do autobu u 
polskiego wsiadła jakaś żydówka, wtedy 
rozwścieczeni żydzi przeciągli ją prawie 
przemocą do swego auta.

Na to szofer polskiego auta podszedł 
do autobusu żydowskiego i zwrócił się 
do publiczności chrześcijańskiej, by ta 
— skoro żydzi bojkotują jego autobus, 
zbojkotowała żydowski

Rozgniewany tą słuszną uwagą żyd,

zadał szoferowi szereg bolesnych ciosów 
laską w głowę. Jeszcze kilka dni potem 
uderzył go jakiś żydziak kamieniem w 
głowę tak dotkliwie, że musiał on się 
udać po pomoc lekarską. Oto jaskrawy 
przykład tego, na co narażeni są już 
dziś Polacy w swym własnym kraju ze 
strony obcego nam żywiołu — żydów.

Kraków. (Pies wytropił złodzieja). 
Celem wyśledzenia sprawców włamania 
we współdzlrli .Piast" I w Banku Lu­
dowym, przybyła do Oświęcimia policja 
krakowska z psem policyjnym. Pomimo 
odbywającego się w mieście targu, pies 
wpadł natychmiast na trop włamywczy 
i zaprowadził wywiadowców na cmentarz 
żydowski, gdzie odkryto kryjówkę zna­
nego kasiarza Kowalczyka, którego aresz­
towano.

RUCH w TOWARZYSTWACH.
Z ebranie Tow. Pań św. Win­

cen teg o  a Paulo odbędzie się w śro­
dę dnia 23 października 1927 r ,  o godz. 
5-tej po poł. w klasztorze. O 1 czny 
udział uprasza Zarząd.

Wezwanie,
Niniejszem wzywa się wszystkich mężczyzn, uro­

dzonych w roku 1909, którzy zamieszkują w obwodzie 
mia^a Chojnic, do osobistego zgłoszenia się do reje 
stracjl, która odbędzie się w czasie od 25 -  30. 10. br. 
w tut. urzędzie, Ratusz pokój ni* 2. w godz. urzędowych.

Winni niedopełnienia bez uzasadnionych przyczyn 
obowiąiku zgłoszenia się, ulegną karze grzywny do 

-500 zł. lub aresztu do 6 tygodni. 2266
Chojnice, dnia 22. października 1927 r.

Urząd Policji Miejskiej.

Licytacja.
Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 

się sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu za gotówkę: 
w Clecholewacb, we wtorek, dnia 25. 10. 1927 r

0 godzinie 10 przed połud. na majątku : 2 stogi żyta
1 większa Ilość ziemniaków.

w Chojnicach, w sobotę, dnia 29. 10. br. o godz. 
11 przed połud. w lokalu p. Jażdżewskiego: siewnik, 
żniwiarka, owies, meble, futro damskie, manufaktura, 
kuchnia westfalska, piec żelazny, szafa ogniotrwała 
i fortepian.

w Czersku, w piątek, dnia 4. 11. br. o godz. 11 
przed poł. w lokalu p. Kalinowskiego : konfekcja męska.

* O tern zawiadamia sekwestrator przv Urzędzie 
Skarbowym Podatków i opłat skarbowych w Chojnicach. 

Chojnice, dnia 18. października 1927 r. 2286

PERFUMY
w flakonikach i w eleganckich 
kartonach oraz kartoniki z mydła­

mi toaletowemi i perfumami. 
Nadzwyczaj wielki wybór. 

Wyroby swojskie i zagraniczne. 
Butelki próbne aż do wyrobów 
najwykwintniejszych w eleganck. 
opakowaniach. Wody kolońskie 
w rozmaitych wielkościach i ga­
tunkach. Wyroby renomowanych
Ceny przystępne fabryk. Ceny przystępne

Poleca

Br. Hllbert właśc, J. Hubert.
Kok zał. 1894. Drogerja—Perfumerja. Tel. 219.

Gdańska 18.

K t N O  N O W O Ś C I

Tylko w poniedziałek 24. bm.
o godz. 8.15

Niezwykły, monumentalny film pod tytułem

Demon morza
Wielki dramat w 12 aktach wdg. powieści 
„ R a fa e la  S a b a tin ieg o “ . W rolach
głównych : Milton Sills W allace B eery  
i Enid B eu n ett. Wspaniałe widoki mor­
skie. Walka morska. Piękne wybrzeża 
mcrskie Brytanjl. 3000 statystów. 14 naj­
wybitniejszych gwiazd ekranu kreuje 14 
głównych postaci dramatu. 200 fachowych 
marynarzy odgrywa rolę galerników. 2262

Ceny nie podwyższone.

- •■#■ (O

Składaj systematycznie,
a będziesz miałz czego czerpaćwpotrzebie
Przyjmujemy

Wielki polski Bank 
pragnie majątki rycer­
skie, majątki miejskie, 
jak również i komuny 
hipoteką obciążyć. 4 ty­
godnie na przeciąg po­
życzki.

H. Albert
Gdefisk-U/rzeszcz (LangfuUr)

Johannistal 9.

Baczność!
Za wszelkie dłcgl, które 

od dnia dzisiejszego bierze 
sie na moje konto, n ie  
b io rę  ża d n ej o d p o­
w ie d z ia ln o śc i. 2259
Jan Gemba ul Szewska 8.

Poszukuję,
używanego, dobrze utrzy­
manegofortepianu.

Zgłoszenia pod Nr. 152 
do Dzień. Pomorskiego.

Tanio na sprzedaż

1 pierzyno 
Z poduszki

(czysty puch) 
Dworcowa 2. I. pięt. lewo

8

pieniądze na oprocento. 
wania i płacimy od wkła­
dów 6 -1 0  proc. rocznie 
nie potrącając podatku 
od kapitałów, 
bezpłatnie domowe pusz­
ki oszczędności, 
rachunki bieżące I konta 
czekowe.
wszelkie przekazy czeko­
we i pieniężne.

Wypożyczamy
Ottaleramy
Załatwiamy

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice Ratusz pokoje 5 i 6.

Za wkłady I ich oprocentowanie ręczy 
miastoChojnicecałym majątkiem idochodami

Ogłuszajcie u  Dziennika PomorsMm.

Dzierżawa 58 mórg dobrej 
ziemi, inwentarz, do objęcia 
potrzeba 3 5C0 zł Około 
320 mórg, ziemia pszenna, 
inwentarz, do objęcia po 
trzeba 24 tysięcy złotych 

Zgłoszenia
biuro Dworcowa nr. Z

Bruski.
Dobra

* Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
s C h o jn ic

na m ie s ią c  l i s to p a d
f ptouę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 1 miesięczną 
opłatą pocztową razem f l T  £ ,5 4  fclotyeh " W

--------------------------------  dnia ----------------------------------  1927

Imię i nazwisko-
miejscowość___

«Kc* -----------
pokwitowanie poczty

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
9 C h o in ie

na m iesiąc listopad I grudzień
l proszę pobrać odemnie prze* listowego przedpłatę 2 mleeięczną 
i opłatą pocztową razem H f  5 .0 8  n lo ty e ls  WM

dnia 1827

Imię i nazwisko-

miejscowość-----

alica --------------

centryfuga
na sprzedaż najchętniej za 
kartofle. 226'>

W. Glaza 
Gockowskiego 3.

S k ó ry
podeszwowe, pantoflarskie, 
aledrowe i Inne w wielkim 

wyborze.
Zakup wszelkich skór suro­
wych—zamiana skór suro­

wych na garbowane

Fo.lt. GranczufisM
Chojnice,Plac Jagielloński 3,
Dla 2-4 uczennic poszukuję

1-2 pokoi umaili.
bez pość eli z całem ulrzy. 
manłem w Chojnicach lub 
z kuchnia bez utrzymania. 
Fortuna, Ś liw ice, tel. 16

Dobrze umem.pok6|
z osobnem wejściem, z całem 
utrzymaniem dla lepszego 
pana od 1. 11. b. r. do 

w ynajęcia .
Tam również w y d a j e  się 

sm a c z n e  ob iady.
NoweMiastoŚl.

Pokoi
umebl.

z osobnem wejściem do 
wynajęcia zaraz lub cd 1. 11 
2*265 Plac Król Jadwigi 3.

Krowa
wysoko cielna na sprzedaż.

Joanna Palezetnka
wdowa 2260

Wielkie Pawłowo p. Chojnice

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią
od zaraz do wynajęcia. 
2263 ul. S z e w sk a  7.

tokwitow&ni® poczty

Dziewczyna
uczciwa, pracowita, umieją­
ca gotowfć potrzebna 2258

Młyńska 4. skład.

D obrze um eblow any

pokój
do w yn ajęcia  zaraz, lub 
od 1. 11.

Gdzie wskaże eksp. 2251 ^

Karty 
do gry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień. Pomorsk,.
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Wspomnienia
z p ie rw s z y c h  dni re w o lu c j i

r o s y js k ie j .

Jak armja „zrobiła* rewolucję.
W ubiegłym tygodniu minęło lat 10 

od chwili wybuchu rewolucji rosyjskiej. 
„Wielkiej i bezkrwawej", jak miał tupet, 
czy głupotę nazwać ją Kiereński. „Wiel 
ką“ była ona zaiste, -ale wielkość jej 
obrachować można setkami tysięcy gro­
bów, kryjących w sobie zwłoki ofiar tej 
„bezkrwawej" rewolucji.

U licznych ludzi utarło się przekona­
nie, że rewolucję rosyjską zrobiła armja. 
Przekonanie to jest fałszywe. Rewolucję 
zrobiły tyły; zrobiły ją setki karjerowi 
czów i krótkowzrocznych agitatorów, czy 
polityków w rodzaju Kiereńskiego, Grucz 
kowa i in. a złożyły się na nią okolicz­
ności dobrze wiadome, w których bez­
względnie wielką rolę odgrywała marka 
niemiecka.

Jako dowód, jak armja „zrobiła* re­
wolucję, niechaj posłuży ten mały obrazek 
który poniżej przytoczę;

W początku marca 1917 r. X-ta dy 
wizja kawalerji, w której skład wchodził 
N.-ty pułk huzarów, po uciążliwych i 
krwawych bojach na froncie rumuńskim 
została wycofana na reorganizację i od 
poczynek do Besarabji w okolicy Kiszy 
niowa. Służyłem wówczas w N-tym 
pułku huzarów.

W dniu’ 15 marca wczesnym rankiem 
kiedy wspólnie z kolegami-oficerami mo 
jego szwadronu leżeliśmy jeszcze w łóż­
kach, wszedł do izby, raczej wpadł jeden 
z naszych kolegów, który w dniu tym 
miał dyżur w dowództwie pułku. Zdy­
szanym od prędkiego [biegu głosem wy 
krzyknął:

Nio3ę wam now inę! Cesarz abdy- 
kował na rzecz swego brata Michała!

Odpowiedzieliśmy mu, że uważamy 
jego nowinę za dowcip niesmaczny i 
niemądry. Długo musiał nas przekony­
wać i zaklinać się, aż wreszcie uwierzy­
liśmy, że ta nieprawdopodobna nowinka 
jest faktem prawdziwym.

Szybko poczęliśmy się ubierać, roz­
mawiając na temat nieoczekiwanej wia­
domości.

— Teraz, kiedy na tron wstąpił ener 
giczny i łubiany przez wojska, wśród 
których podczas wojny przebywał Wielki 
Książę Michał, wojna prędko i zwycię­
sko skończyć się m usi! — mówiliśmy, 
ubierając się.

Wkrótce byliśmy gotowi i wyszliśmy 
z izby, by udać się do sztabu pułku, 
celem poinformowania się o bliższych 
szczegółach abdykacji cesarza Po dro­
dze do kwatery dowódcy pułku spotkał 
nas ordynans ze sztabu, niosący rozkaz 
dowódcy, który wzywał wszystkich ofi­
cerów na odprawę pułkową.

Odprawa trwała krótko. Dowódca 
pułku generał J. oświadczył nam, że o 
zmianie tronu wie tylko z lakonicznej 
depeszy dowództwa frontu, do której 
dołączony był manifest abdykaeyjny. 
Zebranie oficerskie zakończyło się roz­
kazem dowódcy pułku, aby o godzinie 4 
popołudniu zebrać szwadrony na wiej­
skim wygonie, celem odczytania mani­
festu ustępującego cesarz Mikołaja.
fi Po odprawie oficerowie długo jeszcze 
rozmawiali między sobą o zeszłym ewe­
nemencie ; panowało ogólne przekonanie, 
że cesarz abdykował dobrowolnie, nie 
czując się na siłach panować w tak cięż­
kich dla imperjum momentach, tembar- 
dziej zwłaszcza, że wiedział, iż cesarzo­
wa a zarazem ukochana jego żona cieszy 
się ogólną niepopularnością. Najśmielsze 
przypuszczenia nie wychodziły poza gra­
nicę ewentualnej rewolucji pałacowej. Ni­
komu nie przychodziło jednak przez 
myśl, że jest to początek wielkiej rewo 
lucji socjalnej.

Stosownie do rozkazu o godzie 4, pułk 
ustawił się w czorobok na wiejskim wy­
gonie. Nadszedł dowódca pułku, oto­
czony sztabem pułkowym. Po odebraniu 
zwykłych raportów stanął w środku czwo 
roboku, zakomederował sprezentowanie 
broni i odczytał manifest o abdykacji. 
Następnie zwrócił się generał z krótkiem 
przemówieniem do żołnierzy, podkreśla­
jąc wielkość duszy ustępującego cesarza, 
który widząc ciężkie położenie kraju i nie 
czując się na siłach dalej rządzić ustą­
pił, składając ciężar władzy, a z nią ko-

K s ię ż n ic z k a  lle a n a .
Dzienniki donoszą, że najmłodsza córka 
zmarłego króla rumuńskiego uciekła z 
porucznikiem marynarki, byłym adjutan- 

tem króla Ferdynanda.

ronę carów na głowę swego młodszego 
brata. Po przemówieniu dowódcy pułku 
szwadrony powtórnie sprezentowały broń, 
i dwa razy padły trzykrotne okrzyki: hu­
ra! na cześć byłego i obecnego cesarza.

Le roi est mort — vive le roi !
Orkiestra pułkowa odegrała hymn „Bo­

że cesarza chroń* — szwadrony odeszły 
na kwatery.

Rewolucja była skończona. — Tak 
nam się przynajmniej wydawało.

Następnego dnia wyjeżdżałem na 10- 
dniowy urlop. Jechałem wspólnie z 
mo'm kolegą — Polakiem. Na węzło­
wej stacji Żmerynka kupiliśmy gazety. 
Z nich dowiedzieliśmy się o nieprzyję- 
ciu korony przez Wielkiego Księcia 
Michała i o powstaniu rządu tymcza­
sowego.

Na pierwszej stronie grubym drukiem 
ogłoszony był sławny t. zw. rozkaz Nr. 1. 
podpisany przez tymczasowego ministra 
Gucrkowana. Rozkaz ten, jak wiadomo, 
skierowany do żołnierzy znosił zewnętrz­
ne odznaki oddawania honorów przeło­
żonym, ustanawiał nowy sposób zwra­
cania się do nich w mowie i obwiesz­
czał o wprowadzeniu komitetów żołnier­
skich oraz dużo mówił o prawach żoł­
nierzy. Nic za to nie wspomniał o ich 
obowiązkach.

Po przeczytaniu tego rozkazu, wyda­
nego przez moralnego sprawcę później­
szych znęcaó się rozbestwionych 
żołnierzy [nad ofiiceram moj ko­
lega i ja "grazu jasno uświadomiliśmy 
sobie, że nastał koniec armji i że wojna 
jest przegrana...

Dziesięciodniowy urlop przebyłem na
wsi u znajomych, gdiie z przejawami 
rewolucji nie spotykałem się 1 o tem, 
co się w miastach 1 na froncie dz’eje 
wiedziałem tylko z gazet.

Po ukończonym urlopie wróciłem do 
pułku, który wciąż jeszcze stał w rezer­
wie. Okres dziesięciodniowy, który mi­
nął od chwili wydania rozkazu Nr. 1 
zdziałał swoje. Prawda, nie było dotąd 
objawów jawnego buntu wśród żołnierzy. 
Panował jeszcze jakby pewien chaos i nie 
zorjentowanie się w sytuacji nowowytwo 
rzonej. W każdym razie rozkład armij 
przejawiał się w mnóstwie szczegółów 
zewnętrznych. Skład komitetów w prze­
ciągu 10 dni był już kilkakrotnie zmie­
niony, albowiem okazało się, ze pierwszą 
czynnością nowo wybranych komitetow- 
ców było każdorazowe fantastyczne 
wprost okradanie swoich „wyborców*. 
Miało to miejsce naturalne przy zawia­
dywaniu majątkiem i kuchnią szwadronu. 
Żołnierze byli brudni i niegoleni a ze­
wnętrznym symbolem „swobody* były 
charakterystycznie rozpięte kołnierze i ol­
brzymie czerwone wstęgi na brudnych 
i zaplamionych mundurach

Tak rozpoczęła się rewolucja w N tym 
pułku huzarów.

Ford o niebezpieczeństwie
żydowskiem.

v7 związku z niedawny a zamachem 
na znanego króla samochodów Forda 
gorliwego przeciwnika akc i międzyna­
rodowego żydostwa, podajemy rewela­
cyjne szczegóły poglądów miljardera 
amerykańskiego.

Ford, znany fabrykant automobilów, 
miliarder amerykański najisał książkę 
pod tytułem „The international Jew“ 
(Żyd między narodowy), którą już prze­
tłumaczono na kilka języków europej­
skich.

Ford wykazuje w książce, źe żydzi dziś 
już owładli światem i że wpływy ży­
dowskie są tak potężne, iż nic przeciw 
żydom lub bez ich wiedzy nie dzieje się 
?ord jest wierzącym katolikiem i jako 
iatolik chrześcianin i człowiek poslada- 
ący wzrok bystry i umysł o szerokim 
loryzoncie widzi jasno niebezpieczeńst­
wo, jakie wytwarza szczególnie judaizm 
polityczny. Sądzi, że żydzi zwalczają 
nietylko chrześclaństwo, a w pierwszym 
rzędzie Kościół katoiicki, lecz godzą w 
iiundamenty dzisiejszego ustroju społecz­
nego, który im przeszkadza w osiągnię­
ciu ostatecznych celów. Wybitny żyd 
amerykański Nathan Strauss zwrócił się 
do Forda z pismem osobiście, aby go 
odwieść od poglądów, rzekomo niegod 
nych ucywilizowanego człowieka, sie- 
ącego nienawiść rasową, a więc uczucia 

niekulturalne.

Wzywa, aby stanowisko swe wobec 
żydów zmienił, lub też rozstrzygnięcie 
kwestji żydowskiej pozostawił bezstron­
nemu sędziemu, jednemu z najwybit­
niejszych uczonych amerykańskich. Sąd 
nieprzychylny o żydach nazwał Strauss 
oszczerstwem rzuconem na żydów.

Ford nie pozostał dłużnym odpowiedzi i 
w swym tygodniku „Dearbon Indepen­
dent* odpowiedział na zarzuty Straussa 
następująco :

Krzywda, jaką wyrządziłem rzekomo 
żydom polega na tem, iż zarzuciłem im 
chęć opanowania światem.

Wszakże zarzut jest słuszny, bo odpo­
wiedzialni przewódcy żydowscy sami 
o tem mówią jawnie. Żyd międzynaro­
dowy wymyślił dzisiejszy system pienięź 
ny i procentowy, on owładł bezpośrednio 
sterem finansowym państw i prawie we 
wszystkich rządach posiada wpływy ol­
brzymie. Żaden finansista, żaden kupiec 
nie odważy się stawać żydom w opo­
zycji...

Żyd międzynarodowy jest właścicielem 
prasy, lub też owładł nią tak dalece, że 
prasa podaje tylko te wiadomości, które 
żyd uzna za nieszkodliwe. Żydzi mają 
wpływ na wychowanie młodego pokole­
nia w tej mierze, jak żadna inna klasa 
ludzi. Zdołali wytworzyć solidarność 
rasy żydowskiej i taki system szpiegow­
ski, że bez ich wiedzy nic się nie dzieje. 
Zyd zorganizował szpiegowstwo w każdej 
wsi i w każdem mieście.

Żydzi jako chrzceni lub niechrzceni 
wstępują do wszystkich organizacji znacz­
niejszych kulturalnych lub politycznych, 
aby być poinformowanymi o wszystkiem 
co się dzieje.

Międzynarodowy żyd posiada takie 
same wpływy na rewolucjonistów i anar­
chistów, jak na ultrakusęrwatystów (!). 
Dziś wiemy, że władnie tak samo w ko­
munistycznej Rosji, jak w konserwatyw­
nej i kapitalistycznej Anglji.

Niemniej utrwalone jest jego panowa­
nie w takich instytucjach kulturalnych jak 
teatr, kino, w literaturze, malarstwie, 
muzyce...

W końcu powiada Ford, że o wojnach 
decydują w rzeczywistości tylko żydzi, 
którzy ję wywołują gdy widzą że z nich 
mogą osiągnąć korzyści. W Fordzie wy­
rasta żydom wróg, którego lekceważyć 
nie mogą. Posiada on te samą broń w 
ręku, którą operują tak szczęśliwie żydzi 
tj. pieniądz i szczegół ten jest fascynują­
cym dla tłumów.

Nowy poseł Rzeczypospolitej Polskiej w 
Pradze, p. W a c ł a w  G r z y b o w s k i  

objął w tych dniach urzędowania.

Niema Trockiego 
jest Jojne Jakir
dow ódzca armji ukraińskiej.

Trocki popadł w niełaskę. Ogółem 
odwiedziny pod Warszawą w roku 1920 
nie wyszły mu na zdrowie. Od teg» 
czasu jego gwiazda coraz bardziej bladła, 
aż poszła w całkowite zaćmienie.

Zamiast Trockiego zaczyna wysuwać 
się na czoło armji sowieckiej Jojne Jakir.. 
Podaje o nim bliższe szczegóły „Lodzer 
Tageblatt*, które poniżej przytaczamy. 
Warto coś wiedzieć o dowódzcy czerwo­
nej armji... ukraińkiej...

Jojne Jakir, urodzony w roku 1896 w 
biednej rodzinie żydowskiej w Tyras- 
polu, jeszcze w roku 1918 należał do 
armji czerwonej jako zwykły szeregowiec, 
lecz po kilku miesiącach otrzymał odpo­
wiedzialne zadanie na froncie w walce 
z pochodem gen. Krasnowa na Moskwę.

Wówczas walczący po stronie bolsze­
wików oddział partyzancki, na pół ban­
dycki atamana Sacharowa w decydującej 
chwili chciał ustąpić z frontu. Jakir udał 
się na lokomotywie na odcinek Sacha­
rowa i zagroził mu, źe na wypadek 
zdrady każe go rozstrzelać. Sacharow 
jozostał na froncie. W roku 1918 Ja­
kir był już komendantem grupy północ­
nej i wówczas udaje się mu przebić z 
całą grupą, otoczoną przez wroga. Otrzy­
mał wówczas order Czerwonego Sztan­
daru.

W roku 1921 został mianowany do- 
wódzcą kijowskiego okręgu wojskowego, 
b pod jego kierunkiem oczyszczono 
Ukrainę prawobrzeżną z resztek grup 
i oddziałów bandyckich. Po wojnie zo­
stał mianowany szefem wyższych szkół 
wojskowych. W roku 1925 został mia­
nowany dowódcą ukraińsko-krymskiego 
okręgu wojskowego, a obecnie powie 
rzono mu dowództwo czerwonej armji 
Ukrainy sowieckiej.

Wśród rozkiełzanych 
żywiołów.

Dopiero teraz nadchodzą bliższe szcze­
góły o straszliwych przejściach, na jakie 
narażeni byli amerykanka Elder i jej 
towarzysz, wojskowy pilot, kapitan Hal- 
deman na samolocie „American Girl* 
podczas lotu nad oceanem.

Pierwsza noc przeszła pogodnie. Ale 
już w środę rano zaczął dąć silny nie­
ustannie wzmagający się wicher. W 
ten sam dzień o 9 wieczorem rozpoczął 
się straszliwy orkan. Rzucał on samo­
lotem jak piłką na wszystkie strony, tak 
że tylko z największym trudem udało 
się utrzymać jego równowagę. Wśród 
nieustannej walki z rozhukaneini ży­
wiołami stracili podróżni wszelką na­
dzieję wyjścia żywcem z tych zapasów. 
Dzięki tylko nadzwyczajnej energii udało 
im się w koó«u w czwartek rychło rano
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Smetona,
prezydent republiki Litewskiej.

inąć miejsce, gdzie burza szalała. 
Niestety nastąpiło nowe nieszczęście, 
skutek wstrząźnień, jakim przez całą 

oc uległ samolot, pękła rura dopro wa­
hająca oliwę do motoru. Pracował on 
prawdzie dalej z zwykłą szybkością, 

le w braku oliwy rozgrzewał się coraz 
ięcej. Teraz jedyna możliwość ratun 
u polegała na szybkiom spotkaniu 
krętu, bo inaczej groziła prędzej czy 
óźniej nieunikniona katastrofa!
Przez długie pięć godzin, które pod- 

óżnym się wiekiem wydawały, śledzili 
ni wytężonym wzrokiem horyzont. W 
ońcu ujrzeli na nim czarny punkt, ku\ 
óremu jako jednej kotwicy zbawienia 

kierowali natychmiast kurs. Nadzieja 
ch nie zawiodła. Był to holenderski 
arowiec Barendrecht płynący w pobliżu 
ysp azorskich. Gdy samolot opuścił 

ię obok niego na morzu, a pani Elder 
kapitan Haldeman znaleźli się na po- 

ładzie statku, motor był już tak gorący, 
e benzyna się zapahła. Nastąpiła eks- 
lozja, która zniszczyła doszczętnie sa 
olot wraz z cenną zawartością składa- 

ącą się głównie biżuterji i kastjumów 
. Elder.
Starczy jednak na otarcie łez! Skoro 

ylko bowiem nadeszła do Ameryki wia- 
omość o cudownem ocaleniu p. Elder, 
iiarował jej dyrektor pewnego klubu w 
’ew-Yorku 10.000 dolarów tygodniowo, 
■żeli się zobowiąże do występów w klubo- 
ym teatrze. Dwa filmowe przedsię- 
iorstwa również się ubiegają o śmiałą 
ilotkę. Także i dyrektor wędrownego 
satru żywi nadzieję zaangażowania p. 
lder. Wszystko zatem iście po amery- 
ańsku. — T —

zbudowany będzie obszerny hotel, mający 
pomieścić spodziewanych gości z całej 
wyspy.

Oczywiście, uroczystość odbędzie się 
w czasie krótkiej pory letniej.

Goście zjadą się z pobratymczych kra 
jów, a więc z Danji, Norwegji, Szwecji 
i z dalszych stron, jak Holandja, Anglja, 
Niemcy i Francja, lslandczycy, zamiesz­
kali w Ameryce, przybędą na uroczystość 
na umyślnie po nich wysłanym okręcie.

Na uroczystość złożą s ię : pochód hi­
storyczny w kostjumach, przyjęcie chrześ 
cijaństwa, wystawa historyczna, dająca 
obraz rozwoju Islandji i t. d.

Szczęście uczciwej 
dziewcnyny.

Romans Montepina, Suego czy też Du­
masa czyta się z niedowierzaniem. Nie 
jeden czytelnik, a zwłaszcza czytelniczka, 
odkłada powieść z westchnieniem: —Nies­
tety wszystko to jest tak nieprawdopodo­
bne! W życin prozaicznem bywa zupełnie 
inaczej.

Czasem jednak życie zabawi się w ta­
kiego romansopisarza i ułoży historję rów­
nie, albo jeszcze bardziej nieprawdopo­
dobną, niż te o które znajdujemy w typo­
wych romansach. Oto w San Francisco 
pracowała w pewnym banku skromna, 
uboga panienka, niejaka Helena Willia 
ma. Z szczupłego wynagrodzenia mu­
siała utrzymać matkę wdowę — oraz 
młodszego brata, uczęszczającego jeszcze 
do szkół. Helena nieraz marzyła o jakimś 
pięknym królewiczu, który zjawi się nieś 
podzianie i wybawi ją z wszelkich kłopo­
tów, a życie uściele wonnemi, czerwone- 
mi różami — symbolami gcrącej miłości.

Tysiącletni jubileusz 
parlamentu.

Parlament taki istnieje w Islandji, na 
/wa się Althing, a 1000-letni jubileusz 
jchodzić będzie za trzy lata, w r. 1930.
Już dziś jednak czynią się wielkie 

rzygotowania, aby rzadką tę uroczystość 
sdnie obchodzić.
Althing islandzki został ustanowiony 
r. 930. Z początku posiedzenia depu 

wanych odbywały się pod gołem nie- 
:m, a członkowie jego składali się z 
zewódców plemion, a tych znów 
vierzchnikiem był przedstawiciel prawa, 
óre paragrafy znał na pamięć. Spi- 
mo kodeks prawny dla Islandji dopiero 
niecałe dwa stulecia później t. j. w 
1117.
Na końcu 18-go stulecia przeniesiono 
iejsce Sejmu z Thinvalla do stolicy w 
;ykjavik‘u.
Same jednak uroczystości odbędą się 
50 kilometrów od stolicy, właśnie w 
storyeznej dolinie Thingvalla, gdzie

Pewnego dnia udała się Helena do in 
nego banku, aby uiścić jakieś wpłaty. 
Wtem patrzy, u stóp, przy okienku kasy, 
leży kilka banknotów tysiącdolarowych. 
Helena zdrętwiała. Jeden z tych bankno­
tów wystarczyłby, aby zaspokoić na dłuż­
szy czas byt jej rodziny. W duszy dziew 
czyny zawrzała walka. Ale nie trwała 
ona długo. Helena znalezione banknoty 
wręczyła kasjerowi, który oglądnąwszy je 
zawołał:

— Aeh, musiał ie zgubić mister Canisch! 
Proszę się zgłosić za trzy dni. O ile nikt 
się po pieniądze nie zgłosi, należą one 
do pani.

Po trzech dniach z bijącem głośno ser­
cem stanęła dziewczyna przed kasjerem. 
Ten przywitał ją uprzejmie i rzekł:

— Żałuje bardzo, ale banknoty rzeczy­
wiście zgubił mister Canisch. Jest to 
bogaty przemysłowiec, który pragnie z pa­
nią się porozumieć. Proszę tedy pozo 
stawić swój adres. Tego samego dnia zja­
wił się w skromnem mieszkaniu urzędnicz­
ki elegancki, przystrojny mężczyzna, li­
czący 35 lat. Przedstawił się jako mister 
Canisch, złożył dziewczynie serdeczne 
podziękowanie i ofiarował pokaźne zna­
leźne. Po załatwieniu tej sprawy nie od­
szedł jednak natychmiast, lecz znacznie 
przedłużył swoją wizytę. Następnego dnia, 
o tej samej godzinie zjawił się znowu. 
Tym razem ofiarował pannie Williams 
wspaniały bukiet, poczem z iście amery­
kańskim pośpiechem zapytał dziewczy­
nę: *

— Czy kochana pani chce zostać mo­
ją żoną?

Oczywista, miss Williams nie miała nic 
przeciwko temu.

Ślub biednej dziewczyny z bogatym 
przemysłowcom odbył się w trzy miesiące 
później, wywołując w San Francisco pew 
ną sensację. Zjawili się również u pani 
Canisch reporterzy. Oświadczyła im ona 
co następuje:

— Cała ta historja mego zamąźpójścia 
wydaje mi się bardzo nieprawdopobną. 
Nigdybym w nią nie uwierzyła, gdybym 
sama jej nie przeżyła. A przedewszystkiem 
przekonałam się, iż owa „miłość od pier 
wszego spojrzenia", o której nieraz czy­
tałam w romansach, jest możliwa....

Leo de F o r est,
słynny amerykański wynalazca różnych 
części telefonu i telegrafu bez drutu[oraz 
rur radjowych, przybywa w najbliższych 

dniach do Europy.

Bernard Shaw
i kot.

Bernard Shaw, który przebywa obecnie 
w Italji wszedł pewnego dnia do małej 
antykwami w Medjolanie. Niechęć pi­
sarza do wszelkich wywiadów jest po­
wszechnie znana, tym razem jednak zo­
stał on przyłapany przez księgarza, który 
natychmiast poznał swego znakomitego 
gościa.

Rezultatem tego była „rozmowa" mię­
dzy Shawem a kotem antykwarjusza. 
Rozmowę tę powtórzył jeden z italskich 
tygodników literackich.

„Biedna stara kcte:zko, mówił Shaw, 
głaszcząc kota, czy dobrze się czujesz 
wśród tych wszystkich książek, obrazów 
i starych szpargałów ? odobna jesteś 
do Anglika, wśród całej tej literatury — 
tak samo jesteś ślspa, głucha i głodns. 
Popatrz się, jak twój pan badawczo na 
mnie spoziera. Chciałby naturalnie wie­
dzieć, co myślę o nowoczesnej literatu­
rze, albo ma nadzieję, że mu powiem, 
jaki jest tytuł dramatu, nad którym 
obecnie pracuję.

Trzeba mu zrobić przyjemność. Mogę 
mu wyznać, że piszę historyczny dramat 
pod „01iver Cromwell", którym nic złego 
nie powiem o Anglji. Co zaś do ital­
skiej literatury, to obracam się w niej 
jak kot w nieznanym domu. Nie znam 
ani drogi, ani ścieżki. Mam oczywiście 
pewne pojęcie o tern, kto jest Pirandello, 
bo miałem przyjemnność spożycia z nim 
obiadu w Londynie.

Jest to bardzo miły człowiek, ale mam 
mu za złe, że dał angielskim krytykom 
sposobność do przeprowadzenia porów­
nania między Pirandellem a Bernardem 
Shawem".

Dziesięć lat
bezsenności.

Zmarł we Wiatce adwokat Bubinów, 
znany w całej Rosji, ponieważ od 10 lat 
nie mógł spać. Uczestnicząc w wojnie 
światowej, był w r. 1917 ciężko ranny. 
W szpitalu, do którego go odstawiono, 
stwierdzono złamanie czaszki i stan jego 
był uważany za beznadziejny: zabiegi 
lekarskie jednak i nadzwyczaj odporny 
organizm utrzymały go wbrew wszelkim 
przypuszczeniom przy życiu.

Skutki rany były wprost zadziwiające: 
człowiek ten nie mógł po wyleczeniu 
spać. W pierwszych latach tego nad­
zwyczajnego stanu Bubinow wcale nie 
cierpiał z powodu braku snu, ponieważ 
nie odczuwał najmniejszej ochoty do 
spania. Lecz z biegiem czasu organizm 
jego zaczął się wyczerpywać i nowe za­
biegi lekarskie okazały sfę niezbędne.

Użyto wszelkich środków lecz podczas 
doświadczeń stwierdzono ciekawy feno­
men : jeżeli chory zażywał silną dawkę 
narkotyku, wpadał w rodzaj [drzemki, 
która miała wszelkie cechy półsenności, 
lecz chory budził się zupełnie wyczer 
pany. W pewnych chwilach mógł spać 
do trzech godzin z rzędu lecz następnie 
przez 20 dni nie zmrużał oka. Nieraz po 
godzinnej drzemce przeżywał miesiąc 
cały w zupełnej bezsenności. W ostat­
nich zasach dzięki specjalnym masażom

głowy, zdawało się, iż choremu się po­
lepszyło, było to jednak fikcyjne. Dnia 
25 marca Bubinow umarł.

W kołach lekarskich oczekują z wielką 
ciekawością sekcji zwłok tego ciekawego 
pacjenta, w nadzei, że wykaże ona i wy­
jaśni może pewne tajemnice teoryj le­
karskich o śnie ludzkim.

Szkodliwość
kosmetyków.

Jedno z pism francuskich zamieściło 
ciekawy artykuł o szkodliwości kosmety­
ków, przytaczając bardzo wiele przykła­
dów i twierdząc kategorycznie, że pięk­
ność kobiety, świeżość cery — karmin 
ust i blask oczu zależny jest jedynie od 
zdrowia, spokoju wewnętrznego jak rów­
nież regularnego trybu życia.

Obecna moda nie tylko używania ale 
nadużywania wszelkich „malowideł" — 
prowadzi do przedwczesnej 'starości i 
utraty naturalnej urody.

Autor artykułu twierdzi, że młoda osób­
ka, która jedynie podlegając nakazom 
mody zaczęła używać sztucznego karmi­
nu do ust — w niedługim czasie pozba­
wia swe wargi koloru naturalnego.

Barwik wpływa ujemnie, usta nabierają 
koloru sinego — i bledną — a wtedy 
karmin staje się nieodzownym. Tak sa­
mo rzecz ma się z farbowaniem włosów 
rzęs i brwi, które pod wpływem farby 
zatracają swój własny naturalny kolor — 
stają się wypełzłe i — bezbarwne.

Róż [nakładany na policzki — psuje 
cerę — niszczy naskórek i przyczynia 
się do wczesnych zmarszczek.

Strojnisie i wielbicielki sztucznej uro 
dy powinne bardzo poważnie wziąć pod 
rozwagę powyższe uwagi.

Podatek
od fr y z u r  ch ło p ięcy ch .

Rada miejska miasteczka [Wartenburg 
(Prusy Wschodnie) postanowiła ściągać 
specjalny podatek od niewiast, noszących 
fryzurę chłopięcą. Mężatki płacić będą 
podatek podwójny. Od płacenia podatku 
tego zwolnione będą jedynie dziewczynki 
poniżej lat 15.

Tylko siedem całusów 
na rok.

Sąd zbaraniał przed takim pro­
blem em .

Kupiec z Los Angelos, nazwiskiem 
Lawrence Wilson, stanął teraz przed są­
dem, domagając się rozwodu, gdyż żona, 
którą bardzo kocha, pozwala pocałować 
się tylko siedem razy na rok. Sąd zna­
lazł się w poważnym kłopocie bo wiele 
jest powodów, ztanowiących o tern, że 
dane małżeństwo żyć z sobą nie m oże; 
dotąd jednak nigdy się nie zdarzyło, by 
ktoś domagał się rozwodu ze względu 
na niewystarczającą ilość pocałunków.

Po zastanowieniu sąd doszedł do 
wniosku, iż nie może w danym wypadku 
wyrokować choćby z tego względu, że 
przecie o pocałunkach nigdy się nie 
mówiło w ten sposób, jak gdyby wcho­
dziły one w zakres powinności małżeń­
skich.

Ciekawa statystyka.
Pewien statystyk obliczył, że za pie­

niądze, wydanejw ciągu roku na 2 szklan 
ki dziennie piwa, kupić można : 1 becz 
kę mąki, 50 funtów cukru, 12 funtów 
mięsa cielęcego, 10 funtów makaronu, 10 
kwart fasoli, 4 szynki po 12 funt., 10 funt., 
kawy, 10 funtów rodzynków, 10 funtów 
ryżu, 100 kawałków mydła, 3 indyki po 
12 funtów, 5 kwart Żórawin, 10 pęczków 
selerów, 10 funtów śliwek, 48 pomarań­
czy i 25 dobrych befsztyków.


